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Num; XXL 
Dnia 13. Marca, 


Ætas Parentum pejor avis; tulit noś 
neguiores: 


Hor: lib: Ifi Od: VI 


Nosa y Aygorfza y aynihsa 


cznieyfza wieku terażniey- 

fzego przywara; ofobliwość niy- 

śli. Pozwalim na takie y ow- 

fzem wielbię ie które nowość 

wyborną przynofzą, te iednak 
nagd- 
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nadzwyczaynym tylko umyflom 
wlaściwe fą. Trzeba wielki iego 
natury wyfilenia, żeby mogła 
umyfly ftwarzaiące wydawać, 
lub przynaymniey. tak dzielne 
któzeby ztoru dawniey utartego 
wyftąpiwfzy , wynalazkiem ño- 
wego fpofobu kfztałciły dawne 
odkrycia. 

Nie ieftem tak ślepy żebym w 
Hiftoryi, Geografii lub Fizyce 
poświęcał {tare blendy, y chwa- 


lebna odwagę znofzącą.  Uni- 
uerfale ù parte rei; Alanowiącą 


bieg Słońca, odkrywaiącą Anty- 
pody , nowością niebefpieczną 
nazywał, ale gdy fię nad to za- 
ciekamy, fprawiedliwa rzecz z4- 


trzymać w obrębie roftropności, 


-zbyt śmiałą porywczość. 

Myśleć jak dawni myśleli, lub 
teraznieysi myślą zdaie fię bydź 
teraz rzecz podlemu gminowi 

przyzwoita. Odp 
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Od rzeczy oboiętnych do te: 
go nieżnacznie przychodzić za- 
czynamy iż rzucamy lię poryw- 
czo na to, co ani zwyczajowi 
ani modzie podlegać: nie może, 
Reguly powizechne obyczayna- 
ści, I ajemnice Nayświęt(ze Wia- 
ry nie fą wolne od zuchwałości 
wieku nafzego, zepfutego podo- 
bno zbytkiem mniemaney dofko- 
nałości. 

Trudno nieprzyznać że teraz 
świat czy fzczęśliwfzy czy bie- 
gleyfzy w dochodzeniu wielu 
rzeczy. (O czym przedtym ani 
fię domyślana, na to my teraz 
patrzemy z łtawnym poznawa- 
niem przyczyn; co rozumiem - 
nie za inna pomocą udaie iię, 
tylko że myśl nafza podniefiona 
wyżey nie rada fpoczywa na la- 
da wynalazkach ; unosi fię po 
calym é świecie, przenika do Cen- 

trum 


i 
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trum żiemi, fpufzcza fię w głę- 
bokości morfkie ; zawiefzafię na 
powietrzu, nawet w ogniu fa- 
mym niekiedy bawi, A w każdey 
z tych naturze coraz wyżey y 
ofobliwiey poftępuiąc, trafia czę- 
ftokroć na prawdziwy rzeczy po- 
czątek, zdatność y fkutki. Zkąd 
pofzło że co przedtym nazywa: 
liśmy cudem, Tajemnicą Nie- 
biefkim tylko umyffom zoflawio» 
ną, wyfokość y ofobliwość na- 
tężonego myślenia pokazała nam 
rzeczą przyrodzoną tylko. że u= 
kryta, którey przedtym nilka 
myśl nie tylko dofięgnać, ale 
chcieć dofiąc nie śmiała. Poftę: 
pek w coraz więkfzym odkryciu, 
wzbił nas z iedney {trony wzbyt= 
nią śmiałość ; z drugiey w>zu- 
chwałe ofiłach nafzych mniema- 


nie, z tey przyczyny niedości- 


głość Tajemnic gdy ztąd tylko 
kia A bierze- 


bierzemy iż dotad iefzcze nie- 
docieczone, zachęceni ofobliwo- 
ścią małą co doświadczonego 
dzieła, chcielibyśmy torem przy- 
rodzenia dochodzić wyżlzych 
nad dzielność {tworzona rzeczy, 
Słyfząc o tym bardzo wielu 
nie do uczónych mędrkow, żeby 
flowa wynalezcow flawę ziedna- 
li, y podciągać zdali fię rzecz 
każdą pod fwoie fzperanie, 4 na- 
dewfzyitko. żeby {ię niezdawali 
pofpolicie rozumieć, fądzić y 
mówić, dzwigaią myśl fwoią 
wgórę nie bez śmiechu godney 
fatygi, obiawiaią niezwyczay- 
nemi [pofoby zdania fwoie, iak- 
by to powinno zaftanowić w fzyli- 
„kich, ziednać zupełną Wiarę, 
-y koniecznie w. tey otwartości 
rzecz zoltawić, w którey fię mo- 
Że im tylko Gmin bydź widzi. 
Zeby iefzcze daley myśl barziey 
- — zuchwalą 
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zuchwałą niż górną wynieśli ,. 
przyńiawialą (ię bez braku do 
naywyżfzych inaytrudnieyfzych 
inateryi, y równię iako w każ- 
dey obwiefzczają wyroki, uprze- 
dzaią odpowiedzi, śmieia lię Z 
prewencyl, dziwuią fe niepoię- 
tności, nie cierpią ża dnych za: 
rzutow, y zdaią fię przymufzać 
aby tego tylko y dla tego fiucha- 
no że {diẹ rzecz mówi niefiycha- 
na. Zeby iefzcze więkfzego bla} 
fku przyczynić niepofpolitemu 
zdaniu fwoiemu, krytykują zda 
nia dawniey od w lzyfikich wzię- 
te, ýy owfzem ku więkfzemu o- 
nych znieważeńiu, zaydą aż do 
brania na sżalę rozfądku fwoie- 
go Authorow z których ; to wy- 
czerpali co mówią. Ci nawet 
którzy ofobliwością zafzczycićhię 
chcieli nie uchodzą furowey kty- 
tyki, aby y takowych zgnębić:, 
fiaraią 


ftaraią fẹ Mędrcowie nasi o no- 
M y fzczegulniey (ze iefzcze 
odkrycia. „lych gdy rzeczy 
zmyślne niedość im nafirę czają, 
śmielą niedołęźną ręką uchylić 

zafion; r nied loflępnych rozumowi 
y poięciu Tajemnic, y idąc co- 
raz po ftopniach ciekawości, am- 
bicyi, y zbyt wielkiego o fobie 
rozumienia, na tym zapędy fwo- 
ie kończą, iż blużnią to czego 
nie z rozumieli. 

Ofobliwość myśli, potrzebuie 
ofobliwośći dowodow, ale nie no- 
wości flow racyi że fię prawdzi- 
wie mówi, nie wdzięku że fię 
kfztałtnie brzmi.  Myślący nie 
pofpoli icie nad zwyczayność fwo- 
ją nie ztąd brać powinien aby 
dziwił, nie żeby fię wfławił y wy- 
nofi dad innych, . ale żeby obia- 
śniał, ucz ył, z błendow wydo- 
bywał y do dobrego prowgd žil, 

Praw- 


Prawdziwie madry, umie być 
razem śmiały m y ikromnym Ą 


- Zna granice umyflu fwego, y ie- 


żeli w rzeczach  zoftawionych 
poięciu ludzkiemu, niewolnicze- 
go naśladowania niezna, y za 
cudzym zdaniem ślepo nie idzie, 
w tym co z iftoty fwoiey pod 
zmyślność nie podpada, umie 
rozum zniewolić, y iuż tam zu- 
chwałego docieczenia nie fzuka, 


gdzie tylko uwielbieniu mieyfee' 


zoftawione. Daleka od zuchwa- 
łey ofobliwości roftropna cieka- 
wość ieft, póki ię w granicach 
przyftoynych trzymać zechce, 
nie będzie fzkodliwa bk mi y 
odrażaiąca , ale takiemi nas 
Mędrcami obdarzy , kich po- 
żytek Kraju mieć, 4 wdzięczność 
nafza fzanować każe. 
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